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niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy 


przerwania komunikacji, abonent niema prawa 


79 gr. s odnoaze- 


kopisów Re- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udsiela się pi 
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częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzoski* wychośsi 
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Hitler nazewnątrz i nawewnątrz —, 


Maruderom 


ku uwadze 


Gdy bije godzina III raty Pożyczki 
Narodowej 


Zmiana stosunku obywatela do pań- 
stwa zaznacza się u nas w ostatnich la- 
tach całym szeregiem wyraźnych przeja- 
wów i faktów. Jeżeli dziś obóz rządowy 
za najpilniejsze zadanie uznaje zmianę 
ustroju Rzeczypospolitej — to opiera się 
właśnie na tem przeobrażeniu, jakie do- 
konało się w ustosunkowaniu społeczeń- 
stwa do idei państwowej. 

Jednym właśnie z najważniejszych 

„przejawów tej zmiany jest wzrost świa- 
domości, że troska o losy Państwa spo- 
czywa wyłącznie na barkach rządu inie- 
tylko zadaniem władz państwowych, ale 
conajmniej w równej mierze społeczeń- 
stwa. 

Ewolucja, jaka w tej dziedzinie do- 
konała się, była konieczną i jest z wszech 
miar pożądaną. Bo po przeszło stuleciu 
niewoli przesiąkł ogół mylnem, niepa- 
trjotycznem nawskroś przeświadczeniem 
że „władza” jest czemś narzuconem, ob- 
cem, wrogiem (taką przecież była przez 
cały wiek 19-ty) — i że są właściwie 2 
rozbieżne sfery interesu: rządowego z 
jednej strony, a społeczeństwa z drugiej 
strony, — 

Ten fatalny pogląd, atawistycznie 
przez szereg pokoleń, zrodzonych w nie- 
woli, przeszczepiony i rzucający cień na 
nasze życie publiczne pierwszych lat po 
odzyskaniu niepodległości — znika na 
szczęście z piorunującą szybkością z pol- 
skiej rzeczywistości. 

Mieliśmy tego niezbity dowód we 
wrześniu, gdy rząd zaapelował do spo” 
łeczeństwa o pomoc dla utrzymania 
równowagi budżetowej, gdy przyszło o- 
bywatelowi dobrowolnie oddać część 
swej substancji majątkowej lub swego 
dochodu na rzecz Pożyczki Narodowej. 
Wtedy też mogliśmy dostrzegać wzru- 
szające nieraz przejawy tego wzrostu 
uświadomienia w społeczeństwie, że nie- 
tylko Rząd ma się kłopotać, ale również 
i całe społeczeństwo żywo współdziałać 
w rozwiązaniu ważnych zagadnień pań- 
stwowych. | 

Potrojenie sumy, wskazanej przez 
rząd jako potrzebnej do zrównoważenia 
budżetu na rok następny; masowość u- 
działu w. subskrypcji wszystkich warstw, 
a nawet prześciganie się, by ponad nor- 
mę wykazać swój patrjotyzm; powszech- 
ny entuzjazm, że spełnia się nietylko o- 
bowiązek, ale również i akt, wykazujący 
głębokie umiłowanie idei państwowej — 
wszystko to stanowiło wielki sprawdzian 
tego narastania Świadomości obywatel- 
skiej w społeczeństwie, walny egzamin 
zrozumienia potrzeb państwa przez naj- 
szersze warstwy. 

Natura ludzka jednak wykazuje czę- 
sto swą słabość przez to, że brak jej kon- 
sekwencji oraz wytyczonej linji postę- 
powania, że między postanowieniem a 


Powiedzmy zgóry: objaw ten jest wy- 
jątkowy. Nie nałeży — na szczęście — 
do gromadzkich cech naszego charakteru 
narodowego. Ale niemniej przeto jeszcze 
u niektórych występuje. Maruderstwo 
jest plagą nietylko zorganizowanych sił 
wojskowych, ale również i działań spo- 
łecznych. Czyżby miało ono również i 
zmącić wspan'ały sukces, odniesiony 
przez społeczeństwo w akcji pożyczko- 
wej? Bo nietylko rząd odniósł sukces we 
wrześniu; również i społeczeństwo za” 
triumfowało nad przywarą „słomianego 
ognia" i egoizm 

Nie, nie. Tego wielkiego kapitału 
wiary w siłę charakteru, w uczucie pa- 
trjotyzmu, w zrozumienie potrzeb pań- 
stwa, nie naruszy cieniutka warstewka 
maruderów. Każda rata Pożyczki będzie 
stuprocentowo pokryta przez półtora 
miljonową rzeszę subskrybentów. 

Zwarty front pociąśnie za sobą rów- 
nież i tego marudera, który nie ma dość 
charakteru, aby wytrwać przy raz po- 
wziętem postanowieniu. = 

I z dumą też co miesiąca stwierdzi 
opinja publiczna: do apelu, do spełnienia 
obowiązku stawili się wszyscy! 


W obliczu toczących się rozmów pol- 
sko-niemieckich, w których strona nie- 
miecka deklaruje wobec Polski — jak 
najdalej idącą pokojowość, warto zwró- 
cić uwagę na wszystkie te przejawy ten- 
dencyj antypolskich w społeczeństwie 
niemieckiem, jakie dzisiaj mają miejsce 
poza naszą granicą zachodnią. 

W Kołobrzegu np. Magistrat prze- 
mianował kilka ulic, nadając im nazwy, 
mające przypominać „zrąbowane' zie- 


mie i miasta. Nowe ulice nazywają się 
między innemi: Strasburgerstrasse, Eu; 
penerstrasse, Memelerstrasse, Schleswi- 
gerstrasse, Danzigerstrasse, Bromber- 
gerstrasse i Thornerstrasse. 

Kult rewizji i odwetu, propagowany 
w tej formie nie może — rzecz oczywista 
— być zaliczony do tych czynników, na 
które składa się układ dobrych stosun- 
ków polsko-niemieckich. | 

+ 


Z RIC: ZIS OAI EM: WDS WA OE 
Za nadużycia władzy 


Warszawa. Prokuratura Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie skierowała do sę- 
dziego śledczego 10-go rewiru wniosek 
wszczęcia śledztwa przeciwko warszaw- 
sko-chełmskiemu konsystorzowi prawo= 
sławnemu o nadużycia władzy (art. 286 
k. k. 1932 r.) polegające na tem, że kon- 
systorz prawosławny, opierając się na 


wygasłych przywilejach religji prawoz 
sławnej, udzielał rozwodów w małżeń” 
stwach, w których osoba pozwana była 
wyznania rzymsko-katolickiego, czem 
dopuszczał się pogwałcenia właściwości 
rzeczowej, wbrew wyraźnym przepisom 
Konstytucji i ustawy o uchyleniu przywi- 
lejów z r. 1931, 


Kobieta kandydatem na kata 


WARSZAWA. W związku z po- 
głoskami, jakoby wykonawca wyro- 
ków sprawiedliwości kat Braun miał 
zrezygnować z dalszego pełnienia 


JEDNAK NIE JEST DOBRZE! 


Drożyzna w Miemczech 


Olbrzymie swoje ostatnie sukcesy 
lzawdzięcza partja hitlerowska m. in. 
|sugestjonowaniu mas niemieckich mira- 


browarniany z racji zniesienia prohibicji 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, nie spełniły się, przynosząc bro- 


|żami lepszej przyszłości, dobrobytu i sy- |warnikom pełne rozczarowanie. 


|tości, Rzeczywistość jednak zmieniła sięj Wywóz piwa z Niemiec do” Stanów, 
niewiele od stanu z przed roku. Sytuacja który jeszcze w czerwcu wyrażał się w 
gospodarcza Niemiec pogarsza się coraz cyfrze 6.808 hktl. spadł w sierpniu na 
bardziej, mimo solennych zapewnień |1329 hktl., we wrześniu na 1055 hktl. 
|czołowych mężów reżimu hitlerowskiego, | Pewne za to ożywienie zanotowano w 
|że stosunki zmieniły się na lepsze i że | dziedzinie fabrykacji napojów wysko- 
(przed miljonami bezrobotnych otwarły kowych, bowiem produkcja wzrosła o 
się na ościerz podwoje raju beztroskiego 9,5 proc. Dobry interes zrobił poza tem 
żywota, ` obszarn'k Walter Granzow, który za- 
Ostatnio stwierdził Urząd Statysty- |awansował dość niespodziewanie na sta- 
czny Rzeszy, że wskaźnik cen na koszty nowisko dobrze opłacanego prezydenta 
utworzenia wzrósł w m. październiku o |„„Deutsche Rentenbank* oraz na stano- 
niecały 1 proc. cen za środki żywnościo- wisko przewodniczącego Rady Nadzor- 
we o przeszło 1 i pół proc. iczej „Deutsche Rentenbank-Kreditan- 
Zwyżka nastąpiła wskutek podwyż- jstalt". 
szenia cen za mięso, smalec, masło i jaja, Tajemnica tego powodzenia leży w 
a więc za produkty żywnościowe podsta- |tem, że Walter Granzow jest szwa- 
wowego znaczenia, Wielkie nadzieje, ja- |śrem Goebbelsa. 
kie rokował sobie niemiecki przemysł 


* 


TOE IE SE ETEA EE WYST BBE TM I PECET 
WSPÓLNIK FORDA ZMARŁ Malinowski nie był jednakże busi- 


W NĘDZY. nessmanem i nie umiał się zabezpieczyć. 


swych funkcyj, Ministerstwo Spra- 
wiedliwości zasypywane jest ostat- 
nio setkami oferit z całego kraju od 
kandydatów na objęcie tych funk- 
cyj. Wśród ofert znajdują się poda- 
nia kilku osób z wyższem wykształ- 
ceniem. Pewna kobieta z Wilna w 
podaniu oświadczyła, iż podejmuje 
się przeprowadzać egzekucje „we 
dług wszelkich wymagań i ku całko- 
witemu zadowoleniu władz sprawie- 
dliwości“. 


AT T A DE S 
Napad rabunkowy 


20.000 zł. — łupem złodzieja. 


Bydgoszcz. Dzisiaj o godz. 17.30 do- 
konano napadu na Zofję Zarembiankę, 
kasjerkę hurtowni tytoniowej Związku 
Stowarzyszeń Ociemniałych Żołnierzy, 
która niosła wraz z woźnym pieniądze 
w sumie 20 tysięcy zł. (15 tys. w bankno- 
tach i 5 tys. w bilonie). Bandyci podeszli 
do woźnego i wyrwali mu torbę z pienią- 
dzmi, uciekając w nieznanym kierunku. . 
Wypadek ten miał miejsce na ulicy 
Dworcowej. Złodziej po skradzeniu tor- 
by z pieniądzmi dał strzał i znikł wśród 
tłumu. 

Policja zarządziła pościg. 


Zabójca policjanta 
schwytany 


Toruń. Zabójcę policjanta w Zblewie 


Ford zrobił miljardy, inżynier Malinow- |pow. starogardzkiego ujęto. W chwili a- 


Potężny Ford, gdy ongiś rozpoczynał |ski zaś: umarł w Cleveland w przytułku |resztowania usiłował popełnić samobój- 


swój wielki business miał za wspólnika |dla biednych. 
polskiego inż. Malinowskiego. On to 


stwo, połykając większą dozę strychni- 


Bogacz Ford nie zdobył się nawet na |ny. Po zabiegu lekarskim niebezpieczeń- 


wykonaniem tego postanowienia zazna- |właściwie nauczył go taniej produkcji |gest, aby dawnego wspólnika, któremu |stwo nie zagraża jego życiu. Zabójca sta- 
dużo zawdzięczał, poratować w nędzy. |nie przed sądem doraźnym. 


eza się niekiedy słabość tej natury. 


samochodów. 
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Zaszczytna porażka — Serdeczne przyjęcie polskich piłkarzy — „Jeszcze Polska 
mie zginęła* na boisku w Berlinie — 50.000 widzów na miejscu — Polscy piłkarze 
„silniejszi od swych przeciwników — Prasa niemiecka o piłkarstwie polskiem 


PRZYJĘCIE DLA POLAKÓW W DO- 
l MU POLSKIM W BERLINIE. 


Berlin. W sobotę wieczorem polska 
ekspedycja była na przyjęciu w Domu 
Polskim w Berlinie. Polski Klub Sporto- 
wy w Berlinie obchodzi uroczystość 
zamknięcia sezonu. Wieczór upłynął w 
miłej atmosferze. Przemówienia zakoń- 
czono na cześć Prezydenta i Marszałka 
Piłsudskiego. 

W niedzielę Polacy zostali przyjęci 
przez Polski Komitet Imprez Sporto- 
wych. Przewodniczący tego komitetu 
konsul generalny R. P. Gawroński wy- 
głosił interesujący odczyt o zadaniach 
Komitetu Igrzysk Sportowych. 


Na boisku 


| Przed zawodami drużyna polska wznio- 


Matjas strzela nieuchronnie głową w górny jnich meczach, ale ustępował zdecydowanie 
róg, ale bramkarz niemiecki Jacob ratuje | swoim kolegom z ataku. Pazurek grał słabo 
wprost cudownie na corner. Polacy mają) przed przerwą, ale w drugiej połowie popra- 
dwie okazje zdobycia bramki, ale bez skutku. | wił się znacznie. Najsłabszym naszym gra- 

Od 20 minuty Niemcy dochodzą do głosu, czem był Włodarz, najlepszym na boisku 
i do końca pierwszej połowy mają lekką był Mysiak. Warto podkreślić, że gra była 
przewagę, niewyzyskaną jednak cyfrowo. ładna, pokazano szereg pięknych, pierwszo- 
Wszystkie ataki przeprowadzają oni lewem rzędnych akcyj, przyczem grano fair po dżen- 
skrzydłem przez Kobiersky'ego. telmeńsku. Pierwsza połowa naogół równo- 


sła okrzyk na cześć drużyny niemieckiej. 
Drużyny grały w następujących skła- 
dach: Połska: Albański, Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk I i Il, Mysiak, Urban, Matjas, 
Nawrot, Pazurek, Włodarz. 
' Niemey: Jacob, Harringer, Krause, Ja- 
nes, Bender, Appel, Leher, Lachner, Hoh- 


man, Rasselnberg, Kobiersky. 

BERLIN. Na wielkim pocztowym sta- 
djonie w Berlinie rozegrany został w nie- 
dzielę poraz pierwszy międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska—Niemcy. 
stadjon był wypełniony do ostatniego miejsca 
przez 50.000 widzów. Na trybunie honorowej 
znajdowali się ze strony polskiej: poseł R. P. 
w Berlinie Lipski, w otoczeniu członków po- 
selstwa, konsul generalny R. P. Gawroński, 
przewodniczący polskiego związku piłki noż- 
nej gen. Bończa-Uzdowski i inni. Ze strony 
niemieckiej na mecz przybyli: minister pro- 
pagandy Goebbels, szef gabinetu ministra 
Reichswehry Reichenau, przewodniczący nie- 
mieckiego związku piłki nożnej itd. 

Stadjon udekorowany był sztandarami 0 
barwach polskich i niemieckich oraz zielenią. 
Pogoda była piękna, słeneczna przy 5 stopnio- 
wym mrozie. Boisko twarde i śliskie co by- 
ło dla nas nieco niedogodne. Między tłumami 
znajdowała się również kolonja polska w li- 
czbie około 2000 osób. 


Walka o barwy 


Punktualnie o godz. 2-giej po poł. na boi- 
sko wybiegła drużyna polska w czerwonych 
kostjimach sportowych, witana burzliwemi 
oklaskami. Orkiestra S.S. odegrała Hymn Na- 
rodowy polski, którego tony poraz pierwszy 
były słyszane na stadjonie w Berlinie, ol- 
brzymi tłum widzów wstaje z miejsc, a wielu 
salutowało podniesieniem ręki do góry. 

Wogóle należy podkreślić niezwykle wzo- 
rowe i dżentelmenskie zachowanie się publi- 
czności niemieckiej przez cały czas zawodów. 

W chwilę później na boisku znajduje się 
i drużyna niemiecka w czerwonych koszul- 
kach i białych spodenkach, witana bardzo 
burzliwie, Po odegraniu hymnu niemieckie- 
go, kapitan drużyny polskiej Bułanow, wita 
się z kapitanem drużyny niemieckiej, wrę- 
czając mu kwiaty, poczem obaj kapitanowie 
przedstawiają się szwedzkiemu sędziemu p. 
Ohlssonowi. Na gwizdek sędziego rozpoczy- 
na się gra. Polacy zdejmują czerwone swe- 
try i do końca meczu grają w białych koszul- 
kach i czerwonych spodenkach. 


„W ciągu pierwszych 5-u minut gracze 
badają się wzajemnie. Tempo gry jest dość 
wolne, gdyż twarde i śliskie boisko nie poz- 
wala na gwałtowniejsze, lub szybsze zwroty. 
Pierwszą niebezpieczną sytuację pod bramką 
niemiecką stwarzają Polacy już w 5-tej mi- 
nucie, w chwilę później jednak Rasselnberg 
odbiera piłkę i przenosi na stronę polską, 
prawoskrzydłowy Leher przebija się przez 
obronę Polaków, ałe strzał jego jest za wy- 
soki. Polacy powoli otrząsają się z przewagi 
przeciwnika, a nawet przeprowadzają jeden 
niebezpieczny atak, zakończony  niecelnym 
strzałem Pazurka. — W 10-tej minucie Wło- 
darz marnuje znowu bardzo dogodny moment 
pod bramką niemiecką, w 5 minut później 


Olbrzymi 


Fragment z meczu Polska—Niemcy. 


rzędna, z małą przewagą Niemców, po przer- 
przeprowadzając kilka niebezpiecznych ata-| wie natomiast więcej z gry mieli Polacy, oni 
ków. Polacy jednak szybko otrząsają się z | dyktowali tempo, oni atakowali. Gdyby nie 
chwilowej przewagi przeciwnika i przez całe | prześladujący nas pech, wynik byłby zupeł- 
pół godziny inicjują wszystkie niemal akcje.|nie inny. © + 4 
W 6, 7 i 8 minucie 2-ej połowy Polacy! PRASA NIEMIECKA O MECZU 

fają okazję strzelenia aż 5-ch bramek. Wło- POLSKA — NIEMCY. 

darz i Urban przenoszą za każdym razem BERLIN. Pod tytułem „Czarny i Biały 
nad bramką. Niedługo potem Pazurek prze-|Orzef* — popularny dziennik południowy 
bija się przez obronę niemiecką, ale Urban | „Berliner Zeitung am Mittag podał w so- 
znowu przestrzeliwuje. W następnych minu- | pbyję dłuższy artykuł, w którym podkreśla 
tach przewaga Polaków staje się ogromna. | szczególne znaczenie niedzielnego spotkania 
Bramka Niemiec jest oblężona i znajduje | piłkarskiego Polska—Niemcy, i to zarówno 
się w ciągłem niebezpieczeństwie. Niemcy |z punktu widzenia sportowego, jak i dla 


Po zmianie pól Niemcy rozpoczynają grę, 


ograniczają się jedynie do obrony. 2-tysięcz- 
na kołonja polska dopinguje naszą drużynę 
okrzykami, mimo to wynik meczu jest ciągle | 
bezbramkowy. W pewnej chwili Martyna | 
zostaje poważnie kontuzjowany i traci przy- 
tomność. Sanitarjusze chcą go nawet miekć 
z boiska, ale po odzyskaniu . przytomności 
Martyna odtrąca sanitarjuszy i pozostaje do 
końca na boisku. 


Zwycięstwo Niemiec 


W ostatnich 5-cin minutach gra' staje 
się bardziej wyrównana. Część publiczności 
opuszcza boisku sądząc, że wynik nieroz- 
strzygnięty pozostanie do końca, ale dosło- 
wnie w ostatniej minucie Raselnberg strzela 
nieuchronnie z 3 metrów bramkę nie do o- 
brony. Wśród publiczności niemieckiej zapa- 
nował niebywały entuzjazm. Koledzy całują 
szczęśliwego gracza, któremu się udało roz- 
strzygnąć mecz na korzyść Niemiec. Orkie- 
stra gra niemiecki hymn narodowy. 

Ogólny wynik meczu zatem brzmi 1:0 
(0:0), Wynik ten jest dla nas bardzo zaszczy- 
tny. Niemcy okazali się mniej groźni, niż 
sobie wyobrażano. Polacy potrafili przez ca- 
ły czas utrzymać grę otwartą, przyczem o- 
kresami nasza przewaga była bardzo znaczna. 


— 


Sędzia 

Zawody prowadził bardzo dobrze szwed 
Ohlsson. 

Kto grał najlepiej? 

Z naszej strony Albański w bramce był 
bardzo dobry. Obrona nieco słabsza niż 
zwykle, przyczem Bułanow tym razem był 
lepszy od Martyny, gdyż boisko widocznie 
bardziej mu odpowiadało. 

Pomoc pracowita i dobra. 

Z ataku Matjas był najlepszy obok Ur- 
bana. Nawrot grał lepiej niż na poprzed- 


wzajemnego zbliżenia między obu sąsiednie- 
mi krajami. 

Wskazując na wysoką klasę gry druży- 
ny polskiej, o czem mówią ostatnie między- 
narodowe boje naszej reprezentacji, autor 
artykułu z uznaniem mówi o nieustraszono- 
ści polskiego bramkarza, o zgranej i dosko- 
nale uzupełniającej się obronie oraz o zdol- 
nym do nadzwyczajnych wyczynów ataku 
polskim. 

Analizując dalej skład drużyny niemie- 
ckiej, autor szczególniej podkreśla nadzieje 
pokładane w szybkim i zdecydowanym 
ataku. 

Autor przestrzega przed  niedocenia- 
niem Polaków, przypominając przykre do- 
świadczenia niemieckie, odniesione w Mag- 
deburgu. 

BERLIN. Dziennik „Deutsche Zeitung 
podaje, że Polacy za mecz Polska—Niemcy 
otrzymują kwotę 12.000 zł. Taką samą su- 
mę otrzymają Niemcy w rewanżowem spot- 
kaniu, jakie odbędzie się we wrześniu 1954 
roku w Warszawie. : 

Ten sam Dziennik podaje, w skrócie hi- 
storję piłkarstwa polskiego, informując swo- 
ich czytelników, że mecz niedzielny będzie 
z kolei 51-em międzypaństwowem spotka- 
niem Polaków. Ze spotkań tych Polacy wy- 
grali 25 męcze, przegrali 22, a remisowali w 
ośmiu. Dziennik cytuje następujące zwycię- 
stwa Polaków: z Jugosławją 3:0, ze Szwecją 
2:0, z Rumunją 5:0, z Łotwą 3:2. Niedawna 
porażka polskiej drużyny w meczu z Cze- 
chosłowacją 1:2 zdaniem dziennika, również 
wystawia polskiej drużynie raczej pochlebne 
świadectwo. 

Berlin (Pat.) Dziennik „Germanja*”, podając 
historję polskiego piłkarstwa i wynik rozegra- 
nych dotąd przez naszą reprezentację spotkań 
międzypaństwowych, kończy artykuł następują- 
cemi zdaniami: ` 


„Mecz niedzielny posłuży niewątpliwie de 
zacieśnienia stosunków sportowych pomiędzy 
obydwoma krajami, Musimy liczyć się z tem, 
że polska drużyna będzie groźniejszym przeciw- 
nikiem, niż przypuszczamy”. 

Berlin. (Pat.) Niemiecka agencja Wolffa pi- 
sze: „Niemiecki zespół piłkarski znajdzie w Pe- 
lakach niebezpiecznego przeciwnika. Zespół pol- 
ski posiada wiedeńską szkołę, dysponuje wysoką 
techniką i dokładnem podawaniem piłki, 

Piłkarze niemieccy wywodzą Polakom walkę 
rycerską. 

TEEVEE OEN ETES EO ET OOOO 


— 


Regalacja zaleglośc 
rolników 


Kilka miesięcy temu podawaliśmy, iż Pø- 
morskie Towarzystwo Rolnicze wszczęło stara- 
nia uregulowania zaległości rolników, tak ma 
rzecz Skarbu Państwa, jak i instytucyj ubez- 
pieczeniowych, oraz projekt jaki wysunęło PTR. 
u władz. 

W chwili obecnej sprawa ta jest bardze 
aktualna, gdyż, na skutek starań organizacyj 
rolniczych, Ministerstwa Skarbu i Opieki Spo- 
łecznej opracowały projekty odnośnych ustaw, 
które mają być wniesione na Sejm, W projek. 
tach tych za zaległości uważane są te należ- 
ności, które powstały przed 1 października 
1931 roku. Otóż Pomorskie Towarzystwo Rol- 
nicze, korzystając z pobytu w Poznaniu w dniu 
25 bm. p. Ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych wysłało do Poznania swą delegację w o- 
sobach pp. prezesów Donimirskiego i Czarliń- 
skiego, którzy razem z delegatami organizacyj 
rolniczych wielkopolskich, wyrazili w imieniu 
zrzeszonego rolnictwa pomorskiego opinję, iż 
za zaległości uważać należy wszystkie te należ- 
ności, które rolnictwo nie mogło uiścić do dnia 
w którym wejdzie w życie nowa ustawa o roz- 
łożeniu tych zaległości, a już conajmniej zale- 
głości powstałe przed 1 listopada 1933 r., tj. 
do dnia zniesienia Kas Chorych w rolnictwie. 

Pozatem delegacja P. T. R. zajęła stano- 
wisko, iż nietylko należy skreślić odsetki zwło- 
ki za czas do 30. 11. 33 r. (narazie stosuje się 
to w szczególności do Kas Chorych), lecz rów- 
nież i wszelkie kary i grzywny z tego tytułu 
powstałe. l 


GŁUCHOTA NIE JEST ZUPEŁNIE 
BEZNADZIEJNA. 


Jeżeli przytępienie słuchu jest czę- 
ściowe z powođu uszkodzenia nerwu, 
lub innych okoliczności, można doprowa- 
dzić fale dźwiękowe do ucha wewnętrz- 
nego drogą inną, niż przez ucho zewnę- 
trzne. Zostały wynalezione w Ameryce 
aparaty, które przystawione do pod- 
bródka lub zębów przeprowadzały 
dźwięki do ucha wewnętrznego przez 
czaszkę. W ostatnich czasach wynalezio- 
no maleńkie aparaciki, które można 
przykładać prawie niewidocznie na gło- 
wie (przeważnie za uchem), a wszystkie 
dźwięki będą dochodzić do ucha wewnę- 
trznego. Głuchy z całą jasnością i wyra- 
zistością będzie słyszał. 
EYES ZE ZRZESZA d 

Kiedy jest płatna 

trzecia rata 


Pożyczki Narodowej ? 


ko do dnia -g0 grudnia Ir. 


przyjmują: 
Urzędy Skarbowe i wszel- 
kie instytucje Bankowe 


l 


wpłaty na: 
trzecią ratę 6% 
Pożyczki Narodowej. 
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'w powiecie wąbrzeskim 
Tak jak gdzieindziej, ludność naszego 


powiatu ma bardzo wiele zwyczaji ii 


przesądów. 

. Niektóre z nich 

dnia dzisiejszego. f j 

Znane są powszechnie opowiadania 
z starych zwyczaji o górze sicieńskiej, 
gdzie czarownice w dzień świętego Ja- 
na wyprawiają swoje harce; — legenda 
o zapadłym kościele na górze zamkowej, 
albo o zbierających się na drodze do 
Młynika przy krzyżu powstańców z ro- 
ku 1863 i wiele innych. ; 

* Każda uroczystość kościelna, świec- 
ka, czy nawet familijna ma w powiecie 
wąbrzeskim również swoje tradycje. 

: W adwencie naprzykład żaden rol- 
nik nie idzie w pole orać bo przekonany 
jest że ziemia schoruje się, to jest nie 
wyda na przyszły rok obfitych plonów. 

W niektórych miejscowościach po- 
wiatu ludność uważa że nie pójście co- 
dziennie na roraty przeyniesie w dom 
szczęście i klęski, 

Dlatego też zwłaszcza rolnicy chodzą 
bardzo chętnie na roraty. 

W dzień św. Łucji 13 grudnia prak- 
tykóowane są różne zaklęcia, inaczej za- 
mawiania, któremi wiejskie dziewczyny 


przechowały się do 


- pragną przyciągnąć do siebie swoich u- 


fubionych chłopaków. 

Pranie bielizny jest połączone w ten 
dzień z pewnem ceremonjałem. Dziew- 
częta przy praniu mówią: „Napieram ja 
na te łachy przed siebie — ale wołam 
dobrych ludzi, a młodzieńców przed sie- 
bie: Jakieście są za górami — przerąb- 
cie się siekierami — Jakieście są za gra- 
micami — przekopcie się motykami, — 
Jakieście są za wodami, przepławc'e się 
wiosełkami — a jako te krople wody z 
tych łachów padają, niech tak młodzień- 
cy ku mnie biegają”. 

Przysłowie — miesiąc grudzień, zie- 
mię grudzi, — izdebkę studzi, — jest 
przysłowiem pochodzenia z okolicy Sie- 
rakowa. 

Z tychże okolic pochodzi prognostyk 
pogody ujęty w przysłowie: „lilja piękna 
jutrzenka jasna, będzie stodoła za cia- 


Z okolic Książek pochodzi podobno 
przysłowie: „Idzie zima, a tu chleba 
niema”. 

Wieczory podczas adwentu spędza 
się w domu przygotowując różne upięk- 
szenia na choinkę, względnie szykuje się 
ubiory na gwizdów i trzech króli. 


‘Uwaga 
osadnicy rentowi! 


Jak wszystkim p. p. osadnikom - wiadomo 
do 31 grudnia br. należy składać wnioski o zni- 
żenie waloryzacji rent. 

Informacji w tych sprawach, oraz wnioski do 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego załatwia zu- 
pełnie bezpłatnie redakcja „Głosu Wąbrzeskie- 
go”, w dniach w każdy wtorek, środę po po- 
łudniu, czwartek, piątek po południu i sobotę 
przez cały dzień. 

Przy poradzie należy przedłożyć kwit że jest 
się abonentem „Głosu Wąbrzeskiego”. 

Innym nie będącym abonentami naszego pi- 
sma żadnych porad w sprawach rentowych, czy 


ineych nie udziela się. 
Redakcja. 


Baczność subskrybenci 
Pożyczki Narodowej 


Urząd Skarbowy przypomina sub- 
skrybentom 6 proc. Pożyczki Narodowej 


„że termin płatności III raty upływa 


Z DNIEM 5, XII. BR. 

W tymże terminie przyjmować bę- 
dą wszystkie placówki subskrypcyjne 
także wpłaty od tych subskrybentów, — 
którzy zalegają jeszcze z uiszczeniem 
II raty na co zwraca się specjalną utwa- 
ge. — 

Na doniosłe korzyści posiadania dy- 
plomów, które wydaje bezpłatnie Powia- 
towy Komitet 6 proc. Pożyczki Narodo- 
wej przy tut. Starostwie zwraca się spe- 


.cjalną uwagę. 


dający upoważnienie do odebrania dy- 
plomów winni o takowe się bezzwłocz- 
nie postarać i umieścić na widocznem 
miejscu w swoich zakładach handlowych, 
przemysłowych, rzemieślniczych wzgl. 
ubikacjach biurowych i t. p. celem ułat- 
wienia pracy organom kontrolującym. 
Kierownik Urzędu Skarbowego: 


Jarmarki na Pomorzu 


w grudniu 


7 grudnia: Brodnica zw., Radzyn 
Grudziądz) zw., Toruń zw., Wejherowo 
Morski) zw. 

12 grudnia. Czersk (pow. Chojnice) o, 
Działdowo zw. Jabłonowo (pow. Brodnica) 
o, Więcbork (pow. Sępólno) kr. 

13 grudnia: Kartuzy o., Nowemiasto (pow. 
Lubawa) o., Stara Kiszewa (pow. Kościerzyna) 
św. Starogard zw. 

14 grudnia: Chojnice zw., Łasin (pow. Gru- 
dzidz) o. Łąkorz (pow. Lubawa) o, Szemud 
(pow. Morski) o. 

15 grudnia: Grudziądz zw. 

19 grudnia: Borzyszkowy (pow. Chojnice) 
o., Bukowiec (pow. Świecie) o. 

20 grudnia: Cekcyn (pow. Tuchola) zw., 
Puck (pow. Morski) o. 

21 grudnia: Toruń zw. 

22 grudnia: Grudziądz zw., Wejherowo 
(pow. Morski) o. P 

28 grudnia: Nowe (pow. Świecie) o. 


Program radjowy 


(pow. 
(pow 


WTOREK, 5 GRUDNIA 1933 R. 


7.00 Audycja poranna. 12.05 Muzyka ludo- 
wa z płyt, 15.40 Zespół jazzowy Wilkosza. 
16.25 Skrzynka P. K. O. 16,40 Kącik językowy. 
16.55 Transmisja z Krakowa (soliści). 17.50 Li- 
stowne nauczanie rolnictwa. 18.00 Odczyt z cy- 
klu Polska Współczesna. 18.20 Skrzynka -mu- 
zyczna, 18.35 Z mało znanych oper. — płyty. 
19.25 Feljeton aktualny. 19.40 Wiadomości spor- 
towe. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 Córka 
pani Angot, 22.15 Muzyka taneczna z dancingu 
Oaza. 


ŚRODA, 6 GRUDNIA 1933 R. 


7.00 Audycja poranna. 12.05 Koncert or- 
kiestry salonoweĵ. 15.40 Arje i pieśni. 16.00 Pły- 
ty instrumentalne. 16.10 Program dla dzieci. — 
16,40 Skrzynka pocztowa. 16.55 Koncert orkie- 
stry P. R. 17.50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
18.00 Muzyka a medycyna. 18.20 Muzyka ta- 
neczna. 19.25 Stanisław Wasylewski, 19.40 Wia- 
domości sportowe. 19.47 Dziennik sportowy. — | 
20.00 IV-ty koncert z cyklu „Niepodległej Pol- | 
ski”, 21.00 Feljeton „Fabrykowanie gazety”. z 
21.15 Recital fortepianowy, 22.05 Drugi Wieczór | 
Mickiewiczowski. 23.05 Muzyka taneczna. 


CZWARTEK, 7. GRUDNIA 1933 R. 


7:00 Audycja poranna. 12.05 Melodje rew- 
jowe z płyt. 12.35 8-my koncert szkolny. 15.40 
Koncert Ork. Mandolinistów Poczt. Przysp. 
Wojskowego. 16.40 Kobieta w samorządzie miej- 
skim. 16.55 Chór Erjana ze Lwowa. 17.25 Rezital 
skrzypcowy. 17.50 Nowiny rolnicze. 18.00 Odczyt 
z cyklu „Polska Współczesna”. 18.20 Słuchowi- 
sko, 19.25 Odczyt aktualny. 19.40 Wiadomości 
sportowe. 19,47 Dziennik Wieczorny. 20.00 Kon- 
cert Orkiestry P. R., 21.00 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 21.15 D, c. koncertu. 22.00 Muzyka 
lekka z kaw, Gastronomia. 


Informacje 


ULGI DLA NABYWCÓW ŚWIA- 
DECTW PRZEMYSŁOWYCH 
W GOLUBIU I KOWALEWIE. 


Kasy pomocnicze Urzędu Skarbowego. 

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie do- 
nosi, że utworzone zostaną specjalne ka- 
sŷ pomocnicze dla sprzedaży świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok 1934 i to: 

w dniu 19 grudnia 1933 r. w Golubiu; 

w dniu 20 grudnia 1933 w Kowalewie 
a to celem uniknięcia natłoku w Kasie 
Urzędu Skarbowego w Wąbrzeźnie. 


BOTNIKÓW KOLEJOWYCH. Zarząd Kasy E- 
merytalnej dla robotników Kolei Państwowych 
w b. dz. pr. przy DOKP. w Poznaniu podaje ni- 
niejszem wszystkim rentobiórcom, rentobiorczy- 
niom oraz opiekunom sierot po pracownikach 
kolejowych do wiadomości, że kryzys gospodar- 
czy z wszystkiemi swemi przejawami wpłynął 
ujemnie również i na stan finansowy Kasy Eme- 
rytalnej. — Stan tef nie pozwala już na żadne 
świadczenia nadobowiązkowe, w szczególności 
na Świadczenia wynikające z postanowień par. 
10 i 32 b. statutu K. E., stosowane dotychczas 
nawet w szczupłym jego zakresie. 

W związku z tem wszelkie pisma i podania 
o jednakowe zapomogi stają się bezprzedmio- 
towe i pozostaną bez odpowiedzi, 

— OPŁATY SZKOLNE. Z Dyrekcji Gim- 
nazjum w Wąbrzeźnie dowiadujemy się, że od 
dnia 1. 12, 1933 r. włącznie kwotę 10 zł. na 
potrzeby zakładu należy wpłacać co półrocze 
zgóry wyłącznie i jedynie w kasie Dyrekcji go- 
tówką. a taksę administracyjną w kwocie 110 zł 
czekiem PKO. również jednorazowo zgóry na 
początku każdego półrocza, zaraz po ogłosze. 
niu płatności. 


CSR 7 ZETOR RE OWO E W 
| WIADOMOŚCI POTOCZNE 
Wąbrzeźna dnia 4 grudnia 1933 r. 

EFTE 

— Z POWODU ŚWIĘTA Niepokalanego Po- 

częcia N. M. P. numer piątkowy naszego pisma 
wyjdzie już w czwartek o zwykłym czasie, 


— TYDZIEŃ KSIĄŻKI POLSKIEJ zakoń- 
czył się w niedzielę 3 bm. akademją, urządzo- 
ną na sali p. Szymańskiego przy tak licznie ze- 
branej publiczności, że dla niektórych osób już 
krzeseł zabrakło. 

Liczny ten udział zawdzięczać należy zapo- 
wiedzeniu akademji z ambony w kościele, oraz 
temu, że w chwili wychodzenia ludzi z kościo- 
ła orkiestra strzelecka mimo zimna odegrała 
przed hotelem p. Szymańskiego zachęcający 
marsz, przez co skupiła słuchaczy, których po- 
tem można było zachęcić do gremjalnego i bez- 
płatnego wejścia na salę. 

Na program akademii złożyło się: 


1. Odegranie przez orkiestrę strzelecką hym- 
nu. państwow. „Jeszcze: Polska'. 

2. Zagajenie p insp. szk. Matuszkiewicza i 
wyjaśnienie organizacji i celu „Tygodnia Ksią- 
żki Polskiej”. 

3. Referat ucznia tut. gimnazjum p. Skor- 
skiego „O książce polskiej”. 


4. Walce odegrane przez orkiestrę gimna- 
zjalną z udziałem p. Szwancowej. 
5. Odczytanie przez ucznia gimn. p. Betzla 


jrozprawy „Jak należy czytać” z książki napi- 


sanej przez dyrektora tut. gimnazjum p. J. Bu- 
landę. — 

6. Końcowe przemówienie p. insp, Matusz- 
kiewicza i zachęta do korzystania z bibljoteki 
T. C..L. — 

7. Odegranie marsza przez orkiestrę gimna- 
zjalną, — 

Szybko po sobie następujące i niedługo 
trwające punkty wzbudziły zainteresowanie słu- 
chaczy, którzy z zadowoleniem opuszczali aka- 
demję, składając w formie dobrowolnych dat- 
ków 2.70 zł, przeznaczone dla T. C. L. 


Ważniejsze jednak od powyższej sumy było 
uczucie połączenia się z obchodem Tygodnia 
Książki Polskiej* odbywającym się na terenie 
całej Rzeczypospolitej pod protektoratem naj- 
wyższych maszych Dostojników Państwowych. 
Oby rezultatem tego obchodu było zwiększenie 
zainteresowania i zamiłowania do czytania do- 
brej książki polskiej i korzystania z bibljotek 
szkolnych, lub T. C. L. 


NOTATKI REPORTERA. 
— FAŁSZYWY ALARM, Dnia 3 bm. około 


godz. 19-tej uderzono w dzwon alarmowy Stra- 
ży Pożarnej. Jak się okazało, był to tylko wy- 
bryk jakiegoś chłopaka. Ostrzegamy przed po- 
dobnym nietaktem, gdyż grozi za to kara, 


— HAŁASY NA ULICACH. W ostatnich 
dniach późnym wieczorem na niektórych uli- 
cach słyszeć, można krzyki pijaków. Ze względu 
na to że wszystkim obywatelom przepisy poli- 
cyjne gwarantują spokój podczas nocy, należa- 
łoby awanturujących się przytrzymać w aresz- 
cie. — 

— OŚWIETLAĆ SCHODY! Policja spisała 
ostatnio kilka protokułów karnych na właści- 
cieli nieruchomości za niewykonywanie obowią- 
zku oświetlania schodów. Należy więc, aby u- 
niknąć grzywny dopilnować obowiązku oświet- 
lenia schodów. 
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Adwent A zatem wszyscy subskrybenci posia-| — WAŻNE DLA EMERYTOWANYCH RO-| — CO NAJWIĘCEJ ROLNICY PRZYWO- 


ŻĄ NA TARG.DO WĄBRZEŹNA. Według o- 
słatnich danych na targ do Wąbrzeźna przywo- 
żą rolnicy: ziemniaki, kapustę, torf i gęsi. 

Niewytłómaczonem jest to że ceny na te 
artykuły, pomimo dość wielkiego przywozu są 
tak wysokie. 

— KRADZIEŻ ŚWIŃ, Onegdaj w nocy skra- 
dziono p. Lewandowskiemu z ulicy Polnej świ- 
nię, Za sprawcami kradzieży wszczęto docho- 
dzenia, 

— KRADZIEŻE ZIEMNIAKÓW. W okoli- 
cy Wąbrzeźną dokonano onegdaj kilka kradzie- 
ży ziemniaków z kopców stojących na polu. 
Policja wszczęła dochodzenia celem wykrycia 
sprawców kradzieży; 


Akademje i imprezy 


— AKADEMJA MARJAŃSKA, Dnia 8 gru- 
dnia o godz, il-tej Sodalicja Marjańska, urzą- 
dza w auli gimnazjalnej akademię, z okazji 
przyjęcia nowych sodalisów (które odbędzie się 
w kościele parafjalnym o godz. 8.30) oraz. świę- 
ta Patronki sodalicyjnej Najśw. Marji Panny. 

Na program składają się: wprowadzenie no- 
wych sodalisów, referat, recytacja, deklamacje, 
utwory muzyczne, pieśni sodalicyjne itp. 

Na obie powyższe uroczystości zapraszają, 
rodziców nowych sodałisów, wszystkich czcicie- 
li Najśw. Marji Panny, byłych członków naszej 
Sodalicji, oraz wszystkich przyjaciół młodzieży. 

'Zarząd i Sodalisi. 


— „DZIECI WDOWY”*. K. S. „Pomorzan- 
ka" wystawi w Wąbrzeźnie w sali p. Klimka 
poraz drugi piękną sztukę teatralną „Dzieci 
Wdowy” — i to w dniu 8 bm. (święto). Ten, 
kto nie widział jeszcze tego przedstawienia 
— napewno pospieszy w dniu 8 bm. na salę p. 
Klimka. 

— KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA. Dnia 10 
bm. w sali p, Klimka odbędzie się. bardzo inte- 
resujące wprost porywające swą grą przedsta- 
wienie p. t. „Królowa Przedmieścia”. 

Jest to najpiękniejszy wodewil polski K. 
| Krumłowskiego, przedstawiający wesołe — pod- 
miejskie życie łobuzów Krakowa, zbliżone do 
życia lorbasów Warszawy i Poznania, pełne 
doskonałych wyrażeń aforyzmów i zwrotów pod- 
miejskiej — ulicznej gawiedzi. 

W akcji bierze udział przeszło 60 osób, nie 
licząc wyborowej „orkiestry 67 p. p. piechoty, 
t. j. lud krakowski, flisacy, dziewczęta ż fabry- 
ki cygar i łobuzy. , 

Krółowa Przedmieścia, treścią, entuzjazmem, 
odwagą przypomina niejednego Frygijskiego — 
Francuza — z czasów rewolucji francuskiej 
1791, Przepojona humorem, od którego cały czas 
usta się nie. zamykają, temperamentem, lecz i 
szlachetnością i uczuciem pięknem, wespół z 
krakowiakami i mazurkami, „rach, ciach, ciach” 
— emocjonuje już dziś wszystkich obywateli i 
obywatelki m. Wąbrzeźna. 

Kto zatem przybędzie będzie miał możność 
podziwiać nietylko pięknie wystawioną; sztukę 
— arcymistrzowską grę aktorów — pięknie o- 
zdobioną scenę dekoracjami okolic Wąbrzeźna- 
Krakowa — lecz nabrać i fachowych wiadomo- 
ści jak należy dobrze i z powodzeniem przygoto- 
wać przedstawienie teatralne w naszej stoli- 
cy — W. 

Na scenie w różnobarwnych strojach, prze- 
suną się przed oczyma spraśnionego widza, po- 
stacie jak piękna Mania, Majcherek, — lorbas 
— i postrach miasta Krakowa, — wstawiony. i 
wlany wiecznie, stróż nocny, Gomółka. 

Każdy — kto chce być o 10 łat młodszym, 
kto pragnie ubawić się, zapomnieć o „Krezusie” 
dolarowym, i zapragnie skąpać się w przeczy- 
stych kaskadach śmiechu i niemilknącego „bra- 
wo’, niech żyje itd., — wreszcie pragnie przy- 
czynić się do podniesienia oświaty wśród na- 
szych żołnierzy, na który to cel dochód 67 pułk 
piechoty przeznaczył, — niechaj śpieszy już 
dziś po bilet rezerwowy do p. Klimka, — zo- 
stawiono tylko 20 miejsc rezerwowych, a pọ- 
dobno jużtwczoraj połowę biletów wyprzedano. 

Niech żyje humor, radość i wesele, wszyscy 
idziemy na „Panią Królowę Przedmieścia” z 
Podwawelskiego Grodu z nad Wisły... 

Sympatyk. 

— PRZEDSTAWIENIE GWIAZDKOWE, 
Jak się dowiadujemy, urządza powszechna szko- 
ła męska w niedzielę dnia 17 grudnia br. przed- 
stawienie gwiazdkowe na sali p. Klimka. 

Czysty zysk przeznacza się na zakup odzie- 
ży jako podarek gwiazdkowy dla biednej dzia- 
twy szkolnej. 


Z powiatu 


— KSIĄŻKI. (Święto Młodzieży). W dniu 
19 listopada tutejsze SMP. uroczyście obchodzi- 
ło dzień swego Patrona św. Stanisława Kostki, 


_ 
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` Uroczystość poprzedziła Msza św. w kościele 
parafjalnym w Łopatkach. Nabożeństwo od- 
prawił ks. proboszcz Makowski. 

Podczas Mszy św. wszyscy członkowie przy- 
stąpili do Stołu Pańskiego. Po Mszy św. z, or- 
kiestrą na czele udano się na cmentarz. gdzie 
naczelnik Stow. p. Lula, złożył na grobie śp. 
Jana Trzyny, byłego naczelnika SMP. wieniec. 
Po odmówieniu modlitwy i odśpiewaniu „Witaj 
Królowo” powrócono do Książek. 

O godzinie 1.15 przedstawiciel Związku Mło- 
dzieży em. insp. szkolny p. Reiske dokonał 
przeglądu oddziału SMP. Poczem odbyło się 
pod przewodnictwem patrona p. Dobryka, walne 
zebanie. | 

Po zagajeniu zebrania z kolei sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności złożyli poszcze- 
gólni członkowie zarządu. którym za dotychcza- | 
sową działalność podziękował p. Jasiński, 

Przedstawiciel Związku Młodzieży p. em. 
insp. szkolny Reiske wręczył wicepatronowi p. 
Jasińskiemu dyplom uznamia i udekorował go 
złotym krzyżem zasługi, za jego działalność nad 
rozwojem Stowarzyszenia. 

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi abso- 


 lutorjum. przystąpiono do wyboru nowego za- 


rządu. 

Prezesem obrano jednomyślnie p. Aleksan- 
dra Lulę, wiceprezesem p, Bernarda Imaszew- 
skiego, sekretarzem p. Jana Górkę, zast. sekre- 
tarza. p. Feliksa Osińskiego, skarbnikiem p. 
Bolesława 'Sikorę, bibljotekarzem p. Edwarda 
Sikorę, gospodarzem p. Bernarda Jarzeńskiego, 
komendantem p. Aleksandra Lulę. 

Zebranie zakończono życzeniami pomyślnego 
rozwoju Stowarzyszenia i hasłem „Gotów ”. 


— AKADEMJA. Po zebraniu odbyła się w 
sali p. Deutschmana uroczysta akademja ku 
czci św. Stanisława Kostki. 

Na program akademji złożyły się: śpiewy 
członków SMP., deklamacje p. p.: Osińskiego, 
Szury Stanisława, B, Sikory oraz przemówie- 
nia p. Górki Stanisława i insp. em. p. Reiskiego. 

Ten ostatni w pięknem przemówieniu przed- 
stawił cel i zadanie SMP, — Po akademji. od- 
była się zabawa taneczna, podczas której ba- 
wiono się ochoczo do 3 rana. 

Na szczególną pochwałę zasługuje orkiestra 
która podczas całej tej uroczystości przygry- 
wała bezpłatnie. 

— ELGISZEWO. (Pożar.) W nocy, dnia 
25 bm. wybuchł pożar u gospod. Liconia Józe- 
fa w Elgiszewie. Pastwą płomieni padła stodoła 

— LIPNICA, W nocy z 27 bm, na 28 bm. 
skradziono gospodarzowi F, Bonieckiemu w 
Lipnicy 2 konie wartości 500 zł. Dochodzenia w 
toku, 


——— 
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Na ulicach miasta 
pejaw'? się Gwiazdor 
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— OSTROWITE. (Wypadek). Dnia 29 ubm. 
w rannych godzinach, pociąg idący z Kowalewa 
do Golubia najechał na parę koni, należących do 
p. wójta Krużyckiego. 

W wyniku zderzenia oba konie zostały za- 
bite na miejscu, 


— ZEBRANIE BBWR. W. ubiegły poniedzia- 
łek odbyło się zebranie koła BBWR z udziałem 
p. prezesa obwodowego Ćwferdzińskiego i ze- 
kretarza p. Brzezińskiego. 

Po zagajeniu zebrania p. Brzeziński wobec 
mianowania go sekretarzem obwodowym, zrzekł 
się prezesury Koła. 

Prezesem Koła obrano p. Śmietanę. 

Z kolei zabrał głos prezes obw. p. Ćwier- 
dziński, wygłaszając bardzo interesujący i po- 
uczający referat polityczno-gospodarczy, 

W dyskusji kilku członków zabierało głos 
nad powyższym referatem i omawiano sprawy 
organizacyjne. 

— ZEBRANIE KOMITETU OBWODOWE- 
GO BBWR. W tym samym dniu odbyło się ze- 
branie komitetu obwodowego BBWR. pod prze- 
wodnictwem p. Ćwierdzińskiego z Lisewa, pre- 
zesa obwodowego. 

Omawiane były najaktualniejsze sprawy go- 
spodarcze i polityczne, oraz ustalony został 
dalszy plan działania na przyszłość. 


Kowalewo 


— WYSTAWA KSIĄŻKI POLSKIEJ. W poniedziałek 
została otwaria Wystawa Książki Polskiej, staraniem 
tut. T. C. L. Wystawę urządzono w sali dawniejszej 
Szkoły Rolniczej Męskiej. Zaopatrzona obficie w książ- 
ki, przedstawia dorobek kulturalny narodu polskiego. 
Na wystawie znajdują się książki, stanowiące wprost 
unikaty naszego piśmiennictwa, posiadające wielką war- 
tość, a pochodzące z bogatej bibljoteki p. Twanickiej 
z Piątkowa, która wypożyczyła te dzieła na czas wy- 
stawy. Dalej widnieje szereg dzieł Seweryna Gosz- 
czyńskiego, własność ks. prob. Puppla, Encyklopedja 
Orgelbranda. własność ks. Knittera, dalej szereg ksią- 
żek religijnych dostarczył ks. prob. Ziemski z Che - 
mońca i Szkoła Rolnicza eńska. Na podwyższeniu roz- 
lożono cały szereg tygodników i czasopism. Cała wy- 
stawa jest ułożona bardzo ładnie i jest żywą ilustra- 


cją naszego bogatego piśmiennictwa. Inicjatorom tak 


pięknie pomyślanej wystawy, mianowicie prezesowi T. 
C. L. ks. prob. Pupplowi, należy wyrazić szczere uzna- 
nie za tak dobry pomysł, udostępniający wszystkim za- 
poznanie się z dobremi książkami. 


najlepszy przyjaciel. Ludność tut. chętnie zwiedzała 
wystawę i napewno dzięki tej propagandzie, czytelnic- 
two w naszem mieście się podniesie. 
KRADZIEŻ, Karasowski Zygmunt i 
Piorkowski Bernard udali się do lasu państwo- 
wego i wyrwali 12 sosen wartości 3 zł., za to 
skazani zostali na 15 zł. grzywny lub trzy dni 
robót leśnych, w razie odmówienia tobót, trzy 
dni aresztu, oraz zwrot wartości zabranego 
drzewa w wysokości 3 zł. 

— KRADZIEŻ SOSNY, Grabowski Zyg- 
munt i Pachniewski Stanisław z Młyńca wy- 


kilka ogłoszeń w 


GŁOS WĄBRZESKI 


brali się da lasu państwowego, gdzie podoba- 
ła im się wysoka sosna, którą też ścięli, a 
Dębczyński Leon przywiózł ją na swoje pod- 
wórze, gdzie Paczkowski Walenty z Józefowa 
porźnął ją na deski. Za tę kradzież skazani 
zostali na 400 zł, grzywny i zwrot wartości 
w wysokości 40 zł. Paczkowski został uwol- 
niony. 

— ZNIEWAGA. Jasiński Stanisław z Za- 
pluskowęs czuł jakąś urazę do Duszyńskiej Kla- 
ry, to też szukał okazji, aby się z nią rozmówić. 
Pewnego razu szła Klara z mlekiem do domu. 
Wtem Jasiński rzucił ją kamieniem w głowę, 
potem uderzył dwa razy w twarz, Przed sądem 
strony zawarły ugodę. Jasiński przeprosił Du- 
szyńską i zapłacił 5 zł. na biedne dzieci w Ko- 


walewie. 


— „NABRAŁA* KASĘ CHORYCH. Ma- 
ślińska Stanisława robotnica z Mlewa chciała 
dostać się do pieniędzy, Wzięła więc legity- 
mację swej siostry Janiny Jasińskiej, poszła 
do Kasy Chorych i otrzymała zasiłek za czas 
choroby w wysokości 60 zł, Za to skazaną zo- 
stała na trzy tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na trzy lata. Jasińska została uwolniona: od 
winy i kary. 


Z okolicy 


— RADZYN. Dnia 28 bm. przytrzymany 
został za popełnione kradzieże w okolicy Ra- | 
dzyna, Jurkiewicz z Wąbrzeźna i odstawiony 


do Kom. P. P. w *Radzynie. 


— Płonne, pow: Rypin. (Kradzież 
krów). W nocy z 27 na 27 listopada br. 
skradziono z nie zamkniętej stodoły 
na szkodę Rębacza Jana i Tomkow- 
skiego Jana. zam. we wsi Tomkowo, 
gm. Płonne, pow. rypińskiego 2 kro- 
wy. — Sprawców dotychczas nie u- 
jęto. 


Ruch Towarzystw 
— BACZNOŚĆ HOKEIŚCI! We wtorek dnia 


5 bm. odbędzie się zebranie sekcji hokejowej 

przy Tow. „Pogoń“ w lokalu drh. Hoffmanna 

o godz. 7.30 wiecz. Sympatycy mile widziani. 
Kierownik. 


— ZEBRANIE OSADNIKÓW. Dnia 8 grud- 
nia br. o godz. 12 w południe odbędzie się w 


Dobra książka, to Wąbrzeźnie na sali hotelu „Dwór Waąbrzeski” 


(u p. Klimka) zebranie Pomorskiego Związku 
Osadników Rolnych i Zw. Zaw. Roln. z całego 
powiatu wąbrzeskiego z następującem porząd- 
kiem obrad: 


1) Sprawozdanie Zarządu za ostatni okres, 
2) Sprawa obniżki waloryzacji renty, 

3) Referat Gospodarczy, 

4) Dyskusja nad referatem, 

5) Wolne wnioski. 
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Obecność wszystkich osadników zorganino- 
wanych w Związku, konieczna. 
Za Zarząd: 
(—) Romuald Wasilewski, prezes 
(—) Jan Koniewski, sekretarz 


— WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU OB- 
RONY KRESÓW ZACHODNICH KOŁA 
WĄBRZEŻNO odbędzie się we wtorek 12 bm. 
o godzinie 8-mej wieczorem w lokalu p. Klim- 
ka. Porządek obrad: 1. Zagajenie, 2. odczytanie 
protokółu, 3. wybór prezydjum zebrania, 4. 
sprawozdanie ustępującego zarządu, 5. dysku- 
sja, 6 wybór nowego zarządu, 7. omówienie 
programu pracy na przyszłość, 8. wolne głosy 
i wnioski, 9, zakończenie. 

Na powyższe zebranie wszystkich PT. 
członków oraz sympatyków uprzejmie zaprasza 
się. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków o oznaczonej godzinie, odbędzie się 
zebranie pół godziny później, którego uchwały 
bez względu na liczbę członków będą prawe- 
Zarząd, 


mocne. 


C 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY. 


z dnia 2 grudnia 1933 roku, 
Ceny Parytet Poznań. 


Żyto 14,50—14,75 
Pszenica 18,25—18,75 
Owies 13,25—13,50 
Jęczmień 12,75—13,— 
Mąka żytnia 65 proc. 20,75—21,— 
Mąka pszenna 65 proc. 30,00—32,00 
Ospa żytnia 10,25—10,75 
Ospa pszenna 9,50—10,00 
Ospa pszenna gruba 1050—11,00 
Rzepak zimowy 41,00—42,00 
Groch Wiktorja 21,00—24,00 
Groch Folgera 21,00—23,00 
Gorczyca 35 00—37,00 
Mak niebieski 53,00—57,00 
Ziemniaki fabryczne za kg. proc. 0,21 
| Wyka latowa 15,00—16,00 
Peluszka 14,50—15 50 
Makuch lniany 19,50—20,50 
Śrut Soya 23 00—23,50 
Koniczyna czerwona 170,00—220,00 
Koniczyna biała 80,00—120,— 
Koniczyna żółta odtłuszczona 90—110,— 
Seradela 13,50—15,50 
Owies 13,00—13,25 

n 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 
Mickiewicza t. 
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Jest jeszcze czas 
ZAMEK RE AE ASE 


wpłynąć korzystnie na dobrą konjunkture 
gwiazdkową, o ile Pan natychmiast zamieści 


GŁOSIE! 
Publiczność czyniteraz 
zakupy gwiazdkowe !! 


Do 1000 zł. 


miesięcznie 
zapewniamy energicznym 
osobom 
Informacyj udziela 


T-wo Bankowe 
Grodno ul. Hoowera 9 


Jeżeli Pan spowodować chce napływ kapu- 


jących do sklepu swego, musi Pan teraz sta- 
le się ogłaszać. — Powodzenie jest pewne 
o ile ogłoszenia ukażą się w naprawdę po- 


czytnym 


Głosie Wąbrzeskim 


Prtettrratiitrokitroziitritoytinatezziiw iti wizę 


Jeżeli chcesz mieć szczęśliwe 
i wesołe święta kup 


los Państw. Loterji 
DZ ANE E ER a EAT E ae 


w Kolekturze „Głosu Wąbrz." 


Ciągnienie już [l i [i grudnia 


Warsztat kuśnierski 


wykonuje 


wszelkie 


prace tanio, fachowo 
w najkrótszym czasie 


zapisz 
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Feliks Klimaszka 
Mistrz kuśnierski 


się do 


AJ 


Jednopiętrowy 


DO M 


wolny od lokatorów, jest 
zaraz do sprzedania. 


Grudziądzka 15a 


OGŁOSZENIE 
SPRZEDAŻY DREWNA, 


NADLEŚNICTWO KONSTANCJEWO, 


# 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


dla poczynienia zakupów gwiazdkowych. 4, 
Do tego potrzebny mu jest dział ogłoszeń 4 


Dnia 9 grudnia 1933 roku a godzinie 9-tej 
przed południem w Hotelu pod „Białym Orłem" 
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: — Fr. Szymański — w Wąbrzeźnie s d ` 
Gło Ww brzeskie 0 + Dnia 5 grudnia br. o godz. 9 przed poł. sprze- Zgubiono się będzie publicznie najwięcej dójączaja: sa 42 
ŁA a g „4 dawać będę w drodze przetargu praon rękawiczkę tówkę: 
i% |najwięcej dającemu za gotówkę w Wąbrzeźnie ul. 
Kjo.gię:teraż nie ogłasza, P DI” macha osobowy „wsz 226833 bronzową męską - długa | * 7 LEŚNICTWA CZYSTOCHLEB. 
nie może liczyć na dobry obrót ! |4 oe A OBOVOCY niese i = oszaCowany MA | ry. wę. zalążca zcchbó0 i 
*|(—) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego |9ddać za nagródą w LEŚNICTWO PAŃSTWOWE CZYSTOCHLEB 
KAZ ZKZZZRIZKZKZZKIKZEI w Wąbrzeźnie, adm. „Głosu Wąbrz.* LEŚNICZY. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


